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C h ó w  C i e l ą t
Z  p raktyk i gospodarskiej, napisa ł M . S.

(Dokończenie.)

Z 3 albo 4 m iesiącem  u s ta je  pójło  i wtecly, obok 
czystej w ody n a  napój, d a je  się cielętom  siano, śru tę  
zbożową i m akucli n a  sucho. M ierna daw ka owsa g n ie ­
cionego w w zrasta jące j ilości do 750 gr. a u  byczków  
do 1 k lg r. je s t  bardzo  odpow iednią.

Bardzo dobrą k arm ą dla c ie lą t okazały  się p rzy  
dośw iadczeniach O skara L eh m an n a  k ie łk i słodowe, k tó re 
zalane gorącą w odą tak , aby dobrze nasiąk ły , podaje  
się cielętom  ciepłe. N ajw yższa daw ka kiełków  w ynosić 
może 2 k lg r. n a  dzień i sztukę.

W  okolicach, gdzie za m leko osiąga się w ysoką 
cenę, s ta ran o  się je  zastąp ić  su rogatam i, z k tó ry ch  
zw łaszcza h e rb a ta  z siana i zupa L ieb iga okazały  się
w cale dobrem i.

H erb a tę  z siania u zy sk u je  się przez ługow anie 
sieczki z dobrego siana, albo lepiej jeszcze po traw iu , 
z początku  le tn ią  a później w rzącą wodą. Z upę L iebiga 
sporządza się w n as tęp u jący  sposób: 280 gr. pszenicznej 
m ąki zago tow uje  się z 4 litram i w ody i 2 litram i zbie­
ranego m leka, po zagotow aniu  dodaje się dalsze 2 l i try  
m leka i 36 gr. roztw oru  dw uw ęglanu  p o tasu  (2 części 
dw uw ęglanu  po tasu  na  11 części wody) poczem  do go­
rącej jeszcze, m asy  dodaje się 280 gr. słodu. Po półgo- 
dzinnem  stan iu , podczas czego zupę często się nnęsza, 
zago tow uje  się j ą  raz  jeszcze i przecedza.

Zupę tę  podaje się cielętom  letn ią .
Po odłączeniu  cielęcia aż do ukończenia roku, k tó iy  

ten  p ierw szy  okres m łodości zam yka, należy  cielęta ży 
w ić dobrze. Jak o  pokarm y  w ty m  okresie w skazane,

odznacza ją  się owies, m akuchy, ospy ziarn  strąkow ych , 
obok de likatnego  s iana i dodatku  okopow ych w zim ie, 
a d elikatnej tra w y  w lecie.

W  lecie rów nież m ożna silne ju ż  c ielę ta  w ypusz­
czać n a  dobre pastw isko , dodając im  w s ta jn i  odpowie­
dn ią  z pow yższych m aterya łów  złożoną karm ę. W  b rak u  
dobrego pastw isk a  koniecznem  je s t  u rządzen ie  odpow ie­
dn ich  m iejsc, na k tó ry ch  by  cielęta m ogły  używ ać do­
w olnie ruchu .

W  drug im  okresie rozpoczynającym  się ukończo­
ny m  rokiem  a kończącym  się w iekiem , w k tó ry m  m łode 
zw ierzę s ta je  się do u ży tk u  zdolnem , może i pow inno 
być zw ierzę m niej in ten zy w n ie  żyw ione, z jed y n y m  
w yją tk iem , jeże li p rzeznaczone je s t  n a  bydlę opasowe. 
B ydło m leczne i pociągow e m usi być słabiej żyw ione, 
zaw sze je d n a k  tak , aby  jeg o  rozwój i w ykszta łcen ie n a  
tern nie cierpiało.

Siano, słom a i okopowe w zim ie z m iernym  doda­
tk iem  k arm y  treśc iw ej, a dobre pastw isko  w lecie, są 
naj odpow iedniej sze.

Ilość po trzebnej substancy i suchej w czasie ssan ia 
lub p o jen ia  w ynosi w edle K u h n a  2 k lg r. n a  100 k lg r. 
żyw ej w agi, p rzy  od łączan iu  zw iększa się zw olna tak , 
aby  p rzy  w ychow ie b y d ła  m lecznego clo pół roku, p rzy  
w ychow ie b y d ła  opasowego do s/ 4 roku, dochodziła 2,ó 
k lg r. Od te j po ry  zw iększa się stopniow o ilość suchej 
substancy i u  byd ła  m lecznego do 3 klgr. p rz y  czem  
zw racać na leży  uw ag ę n a  to, czy zw ierzę potem  ży ­
w ione będzie m niej lub  więcej k a rm ą objętościow ą. P rzy  
w ychow ie b y d ła  opasow ego naw et i później ilość suchej 
substancy i nie pow inna p rzek raczać 2‘5—2-8 klgr. n a  
100 k lg r. żyw ej w agi.

Ze w zględu na po trzebę w ytw orzen ia silnych  kości, 
zw racać trzeb a  p iln ą  Uwagę n a  dosta teczną ilość soli
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m inera lnych  w pokarm ie, a w szczególności soli fosfo­
row ych i w apniow ych, przyczem  należy  pam iętać , że 
dobre siano łąkow-e najw ięcej tego  m ate ry a łu  dostarcza. 
Skoro w ięc cielę nau czy  się je ść  siano, da je  m u się 
m niejsze, czern raz  w zrasta jące  ilości siana, tak . że 
z skończonym  12 tygodn iem  ilość ta  1 —P5 klgr. wynosi, 
a do skończonego roku  do 4 —5 k lg r. dziennie dochodzi.

P rzy  nieodpow iednim  składzie pokarm u m ożna cie­
lętom  podać 12— 15 gr. dziennie p reparow anego  fosfo­
ra n u  w apna. Jeże lib y  się okazał b ra k  ty lk o  w apna, w ska- 
zanem  będzie użycie szlam ow anej k red y  w ilości do 10 
gr. dziennie.

D ążąc cło w ykszta łcen ia  u  byd ła  w łasności w cze­
snego do jrzew an ia  i dobrego w yzysk iw ania  paszy , b a r­
dzo ła tw o  w ychow ać p rzyszłe  bydło  opasowe, wychów  
jed n ak  przyszłego  byd ła m lecznego p rzed staw ia  pew ne 
trudności.

S m utne w ty m  k ieru n k u  dośw iadczenia zrobili 
R iedesel i prof. W ilckens, k tó ry  żyw iąc cie lę ta  w p ie r­
w szym  okresie ich życia  bardzo  silnie, dochow ali się 
b y d ła  opasowego, kosztem  znacznego zm niejszenia  się 
mleczności.

Dla ścisłości zaznaczyć jed n ak  m usim y, że obaj 
pow yżsi hodow cy w ychow yw ali cielęta, p rzy  krow ach 
a więc m etodą ssan ia  a n ie pojen ia.

M ając przez la t  ośm pod sw oim  zarządem  jed n ą  
z na jm leczn ie jszy ch  obór zarodow ych bydła h o lender­
skiego pozw olę sobie nakoniec opisać, p rak ty k o w an y  
przezem nie sposób w ychow u b y d ła  m lecznego, k tó ry  
w rezu ltac ie  okazał się w cale dobrym , gdyż w ciągu  la t  
6 doprow adziłem  p rzecię tny  udój .obory z 2792 do 8122 
litrów , w sto sunku  zaś do w agi z 510 klgr. m leka na 
100 klgr. żyw ej w ag i do 597 klgr.

C ielęta za raz  po u rodzen iu  i ob lizan iu  przez krowę, 
um ieszczało się w osobnej k latce , gdzie podaw ało  się 
im  m leko świeżo udojone w ilościach  p o danych  w n a ­
stępu jące j tabelce:

Starania o p o d n ies ien ie  ch o w u  drobiu w  Bośni.

Coraz szersze koła ro ln ików  zaczy n a ją  się u nas 
in teresow ać ubocznem i do tąd  gałęziam i gospodarstw a 
w iejskiego, m ianow icie przedew szystk iem  hodow lą d ro ­
biu, k tó ra  m a znaczenie w  naszym  k ra ju  bez w ą tp ien ia  
doniosłe, zw łaszcza dla okolic o rozdrobionej w łasności 
ziem skiej. Z sam ych d a t s ta ty s ty c z n y c h  jak ie  niedaw no 
podaw aliśm y w R o ln iku  m ożna m ieć w yobrażenie, j a ­
kiem  źródłem  dochodu d la  drobnego ro ln ik a  m ógłby  się 
s tać  chów drobiu, g d y b y  by ł należycie prow adzony 
i gdyby  zb y t n a  te  p ro d u k ta  by ł praw id łow o zo rg an i­
zow any. A le podniesienie chow u drobiu ogólne, bez n a ­
leży tego  w spó łdzia łan ia  w szy stk ich  czynników  do tego 
pow ołanych  nie może posuw ać się n ap rzó d ; n a jd z ie ln ie j­
szym  z ty c h  czynników  je s t  w społeczeństw ach  uśw ia­
dom ionych samopomoc, zaw iązyw anie to w arzy stw  i spó­
łek  i działalność ty c h  stow arzyszeń . G dzie tego  nie m a, 
ta m  przecież tak że  coś zrobić m ożna p rzy  dobrej woli, 
tam  może pom ódz, n ieraz  bardzo skutecznie, działa lność

Tydzień
Mleko Owies

o-n 1 A- M akuch G-rys Siano
św ie ż e z b ie ­

rane

b_ c
c io n y ln ia n y

I . 6
I I . 9 — — ____ _ _

I I I . 9
IV . 9 3 — _ _
Y . 6 6 _ ____ ____ ____

V I. 3 9 — ____ ____ _
V II. — 1 2 — — ____ ____

V III. — 1 2 0 - 2 5 0 - 1 2 5 0 - 1 2 5 ------

IX . — 1 2 0 - 2 5 0-1-25 0 - 1 2 5 0 - 5
X. — 1 2 0 - 5 0  2 5 0 -2 5 0 - 7 5
X I — 1 2 0 - 5 0 - 2 5 0 £2 5 1
X II . — 1 2 0 - 5 0 - 2 5 0 - 2 5 1 -5

X II I . 9 0 - 7 5 0 - 3 7 5 0 - 8 7 5 1-5
X IV . — 9 0 - 7 5 0 ‘3 7 5 0 - 3 7 5 1 -5
X V . — 6 0 - 7 5 0 - 3 7 5 0 - 3 7 5 1 -5
X V I. — 3 1 - 0 0 0 - 5 0 - 5 1 -5

Po ukończen iu  4 m iesięcy d o staw a ły  c ie lę ta  aż do 
ukończen ia  roku  obrok sk ład a ją cy  się z 1 k lg r. owsa 
gniecionego, 0 5  k lg r. m akucha, 0 5  g ry su  i cło 5 k lg r. 
siana. Obrok podaw ał się zm ieszany  z sieczką i sieka- 
nem i b u rak am i, sk rop iony  ropą solną. B u h a jk i po uk o ń ­
czeniu  6 m iesięcy  dostaw ały  dodatek  0-5 k lg r. bobówki. 
•Jałóweczki w ypuszczano z w iosną n a  dobre pastw isko  
lub w osobne zagrodzenia , daw ano im  je d n a k  w sta jn i 
pow yż p odany  obrok.

Po ukończonym  roku  u trzy m y w ało  się ja łów ki 
w  lecie n a  pastw isku , w zim ie zaś d ostaw ały  1 k lg r. m a­
kucha, 1 k lg r. g rysu , 6 k lg r. bu raków  i 4 u lg r. siana, 
z odpow iednim  dodatk iem  sieczki do obroku.

Po ukończen iu  7 k w arta łó w  dopuszczało się ja łó w k i 
do b u h a ja , tak , że z reg u ły  w w ieku  2V2 la t  zostaw ały  
k row am i z p rzec ię tn ą  w agą około 550 k lg r.

B u h a jk i p ozostaw ały  n a  pow yższym  obroku do 5 
k w arta łó w  w ieku, w k tó ry m  to czasie b y ły  ju ż  gotowe 
do użyc ia  z w agą  400—450 k lg r.

Do w ychow u jednorocznego  cielęcia spotrzebow y- 
w a n o :

i zach ę ta  z gó ry  od r z ą d u .  O brazem  tak iego  w łaśnie 
d z ia łan ia  i zach ę ty  z góry, wobec słabych  albo żadnych  
objaw ów  sam opom ocy w śród ludności sam ej są s ta ra ­
n ia  rząd u  austro-w ęgiersk iego  w B ośni i H ercogow inie 
około podniesienia różnych  ga łęz i gospodarstw a w ie j­
skiego. W śród  w ielu  w ty m  celu u tw o rzo n y ch  in s ty tu c y i 
zasłu g u je  na  uw agę zak ład  dla hodow li d rob iu  założony 
n iedaw no przez rząd  w P rjed o r n ad  S aną niedaleko B an- 
ja lu k i. J e s tto  zak ład  n a  w ielką  skalę, m a jąc y  n a  celu 
rozszerzenie chow u ras sz lach etn y ch  i w yuczenie ludno­
ści racyoalnego  chow u a p rzy tem  uregu low anie stosun­
ków  zbytu .

AV sprawozcłanich ro lniczego rzeczoznaw cy  p rzy  
am basadzie niem ieckiej w B ukareszcie  z n a jd u je m y  k ilka 
in te re su ją cy ch  szczegółów  o ty m  zak ładzie. O bejm uje 
on n a  8 lia  g ru n tu  34 kurn ików  z odpow iednim i ogrodze­
n iam i, co um ożliw ia oddzielenie ro zm aity ch  ras i hodo­
w lę czystej k rw i, w ylęgarn ię  n a  300 kw ok, zim ow y 
k u rn ik  d la p isk lą t, m ag azy n y  dla ja j ,  ' d la  narzędzi 
i karm y , oraz kuchn ię dla p rzy g o to w y w an ia  paszy. N adto  
należjr do zak ładu  nie w ielka b ażan ta rn ia , 2 s taw y  i 2
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M leka św ieżego 284 litró w .
„ zb ie ran eg o  819 

O w sa . . . 260 k lg r.
M akucha  . . 130 ,,
G ry su  . . . 130
S ian a  . . 1050 „

N a Krotki czas p rzed  ocieleniem  przechodziły  j a ­
łów ki na  karm ę krów , sk ład a jącą  się w  zim ie z 1 — 1-25 
k lg r. m akucha, 1-5 k lgr. g rysu , 5 k lg r. siana, 10—15 
k lg r. buraków  z odpow iednim  dodatk im  plew  i sieczki 
i słom y ad lib itum .

Udój m leka p rzy  tak iem  żyw ien iu  b y ł n astęp u jący  
w ro k u  18S3 p rzec ię tn y  udój 2792 czyli 5 )0  na  100 k lg r. wagi.

1884 „ ,, 2964
1885 ,, „  -2841
1886 ,. „ 305 '
1887 ,, ., 3022
1888 „ ,, 3122
1889 (z a ra za  paska) 3065

572
548
589
582
597
553
545., ,, 1890 p rz ec ię tn y  udój 2834

N ieste ty  oborę tę  skrzyżow ano O ldenburgam i i w 
roku  1891 k iedy  p rzy sz ły  pierw sze krow y pół k rw i Ol­
denburg  w ynosił p rzec ię tn y  udój 2813 czyli 519 k lg r.
n a  100 k lg r. żyw ej w agi, w roku  zaś 1892 __  2410
litrów .

Nawożenie drzew owocowych.
Obecnie i w ogrodnictw ie zdobyw ają sobie naw ozy 

sztuczne oraz szersze zastosow anie, szczególnie zaś do 
naw ożenia drzew  ow ocow ych n ad a ją  się ła tw o  rozpusz­
czalne naw ozy, k tó re  szjóbko rozdzielając się w w ilgoci 
ziem nej, zasila ją  drzewo. W  N iem czech z in icy a ty w y  
Tow. roln. niem . i saskiego Tow. sadow niczego od sze­
reg u  la t  p row adzą próby z naw ożeniem  drzew  owoco­
w ych a ich w y n ik i streścić m ożna w n astęp u jący ch  
p u n k tach .

1. D rzew a owocowe p o trzeb u ją  podobnie ja k  inne 
gosp. rośliny  głów nie naw ożenia azotem , kw asem  fosfo­
row ym , potasem  i w apnem . 2. Ilość naw ozu należy  obli­
czać pod ług  p rzestrzen i ob jętej obwodem korony  drzew a. 
3. P rzy  użyciu  naw ozów  sztucznych  należy  użyć na  1 
m etr k w ad ra to w y  zasięgu  korony  7 gr. siarkam i am o­
nowego albo 9 gr. sa le try  ch ilijsk ie j, dalej 5 gr. super- 
fo sfa tu  (15°/0), 27 gr. k a in itu , 10 gr. w apna gaszonego;

Gdzie gleba w w apno b ogata  to  go, rozum ie się, dodaw ać 
nie trzeba. 4. P rzy  użyciu  gnojów ki liczy  się je j '/2 li tra  
na 1 m etr k w adratow y  z dodatk rem  5 gr. superfosfa tu . 
5. N aw ozić należy  w jesien i po opadnięciu  liści, lub w 
ciągu  łagodnej zim y a w reszcie i z w czesną w iosną — 
sa le trę  claje się zaw sze na  wiosnę. 6. U życie to m asy n y  
pod drzew a zam iast superfosfa tu  nie je s t  w skazanem , 
gdyż nie rozdziela się należycie w ziem i i w sku tek  tego  
nie działa . 7. U żyw ając  do naw ożenia kom postu  m ożna 
do kup  kom postow ych dodaw ać to m asy n y  z dobrym  sku­
tk iem . 8. N aw ozy trzeba rozsypać lub rozlać pod drze­
wem na całej p rzestrzen i i pod koroną i p rzykopaó  ta k  
głęboko ja k  się ty lk o  cła bez uszkodzenia korzeni. 
9. Gdzie kopać tru d n o  tam  m ożna naw óz rozpuszczony i za 
każdym  razem  dobrze w ym ięszany  z w odą w lew ać do 
dziu r porobionych św idrem  lub że la zem ; n a  1 m 2 robi 
się jed n ą  dziurę 40—50 cm. g łęboką i w n ią  w lew a się 
stosow ną ilość naw ozu. W apno  je d n a k  należy  daw ać 
zaw sze suche na  w ierzch. 10. P rz y  sadzen iu  drzew ek 
w doły poprzednio  w ybrane okazało się dobrem  daw ać 
na 1 dół o 1 m. średnicy  i 1 m. głębokości 3 kg. m ąk i 
kostne j, 5 kg. k a in itu , 1 kg. w ap n a  albo U/2 kg. m ąki 
rogow ej, 4 kg. m ąki Tom asa, 5 kg. k a in itu  i 1 kg.
w apna. K . M .

Płodozmian w ogrodzie warzywnym.

(Podług Clausena).
P rzy  upraw ie ogrodow ej w arzyw  ziem ia pow inna 

być obficie naw iezioną i z tego  też  w zględu  m niej zw raca 
się u w ag i n a  po trzebę stosow nego zm ianow ania płodów . 
A przecież m a ono z w ielu  w zględów  nie m ałe znacze­
nie. Pom im o w ielk iej różnorodności u p raw ian y ch  w arzyw  
m ożna je  podzielić na  pew ne g ru p y , k tó re  po sobie n a ­
s tęp u ją  reg u la rn ie  i w ten  sposób w yzyskać lepiej n a­
wóz d aw any  do ogrodu, bez m arnow an ia  go n iepo trze­
bnie. Zw łaszcza w ogrodach w iejsk ich , gdzie często dla 
zasilen ia  ogrodu pod w arzyw a u jm u je  się znaczniejsze 
ilości naw ozu z fo lw arku , należy  z ty m  naw ozem  o ile 
m ożności oszczędnie postępow ać a w yzysk iw ać należycie.

W obec różnych  w ym agań  ro zm aity ch  roślin , p rzy  
zachow aniu  pew nej kolei up raw y , pew nego ro d zaju  zm ia­
now ania, osiąga się pew niejsze p lony  i lejDSzy podukt, 
a nie m ałą  korzyścią  je s t  i to, że w  tak im  razie  paso­
ży ty  różne i szkodnik i n ie  m nożą się ta k  ła tw o  i szybko 
ja k  p rz y  u p raw ie  ciągle jed n e j ro śliny  n a  tern sam em  
m iejscu.

schroniska dla drobiu  w odnego, w k tó ry ch  m ożna od­
chow ać rocznie do 1000 gęsi i kaczek.

H oduje  się głów nie drób u ży tk o w y : m ianow icie 
k u ry  P ly m o u th  R ocks, L angszany , M inorki, A n d a lu zy j­
skie i H oudany, dalej gęsi em deńskie i kaczki R ouen  
i P e k in g ; nad to  trochę  bażan tów , do k tó ry ch  w ylęgan ia 
używ a się k u rek  karłow atych . Z resz tą  używ a się do w y­
siadyw ania kw ok rasy  koch inch ińsk iej i b ram ańsk ie j, 
k tó re  się do tego  znakom icie n ad a ją . O indykach  rów nież 
n ie zapom niano.

Z akład  p rz y jm u je  do obsługi synów  gospodarzy w ie j­
skich, k tó rzy  potem  wiadom ości n ab y te  u  siebie w go­
spodarstw ie zuży tkow ać m ogą. N ad to  odbyw ają się w 
zakładzie ku rsa  p ra k ty c zn e  hodow li drobiu, p rodukcy i 
kapłonów  i p u lard . A by zaś p rzysp ieszyć podniesienie 
hodow li drobiu w k ra ju , wogóle ro zd aje  zak ład  podcho- 
w any  drób bezp ła tn ie  za pośredn ic tw em  staro stw  i sta- 
cyj rolniczych*). Te o s ta tn ie  p row adzą rów nież o ile 
m ożności hodow lę drobiu i ro zd a ją  ja ja  do w ylęgania,

oraz drób m łody podchow any, okolicznej ludności bez­
p ła tn ie . Sam  zak ład  w  P rjed o r rozdaje  w  te n  sposób 15 
do 20 ty sięcy  ja j  i do 2000 sz tuk  drobiu  rocznie. O bdaro­
w ani obow iązani są oczywiście użyć o trzy m an e  ja ja  
i drób do dalszej hodowli, k to b y  je  za raz  z jad ł, ju ż  
w ięcej tak ie j zapom ogi nie dostanie.

Z adan iem  zak ład u  je s t  tak że  u ła tw ien ie  zb y tu  pro­
duk tów  hodow li drobiu  p rzez o rgan izacyę w yw ozu n a  
w ielkie rozm iary .

W  zan iedbanym  dotąd pod ty m  w zględem  k ra ju , 
jak im  by ła  Bośnia, spodziew a się rząd  austro -w ęgiersk i 
szybko dopiąć celu i nie szczędzi też ja k  w idzim y ko­
sztów  n a  pożyteczne in s ty tu cy e . U  n as n ie m ożem y się 
spodziew ać tak ie j działalności — z g ó r y  — m am y je ­
dnak  in n y  o w iele poży teczn ie jszy  środek w ręku , sam o­
pomoc, by lebyśm y go użyć chcieli i um ieli, a spieszyć ' 
się trzeb a , bo inaczej up rzedzą nas k ra je , naw et ta k  do­
tąd  w ty le  sto jące ja k  Bośnia, a z każdym  rokiem  w alka 
z po w sta jącą  konku ren cy ą  s ta je  się tru d n ie jsza .

Dr. T. K
*) Por. Kolnik 1898, Nr. 42.
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Z astosow anie zresz tą  tak iego  zm ianow ania nie p rze­
szkadza upraw ie k ilku  roślin  po sobie w ciągu  1-go roku. 
D la u ż y tk u  naszych  gospodyń podajem y poniżej p ro jek t 
zm ianow ania w  ogrodzie w arzyw nym  p odany  przez p. 
C lausena.

W  p ierw szym  rzędzie n a leży  zw rócić uw agę na 
w ym agan ia  naw ozow e różnych  w arzyw  i do tego  kolej 
u p raw y  zastosow ać, aby n. p. n ie daw ać zaraz  po n a­
wozie roślin  tak ich , k tó re  naw ożenia świeżego nie znoszą.

1ST aj odpow iedniej je s t  podzielić ogród w arzyw ny  
na 4 k w a te ry : p ierw szą zasadza się trw a łem i t. j .  w iele 
la t trw a jącem i roślinam i, ja k  11. p. szparag i, chrzan , ra ­
barbar a tak że  11. p. tru sk aw k i i poziom ki. Ta k w a te ra  
w ym aga corocznego zasilen ia  naw ozem . Po szeregu la t 
w ypadn ie  te  k u ltu ry  przenieść n a  inne m iejsce na jed n ą  
z trzech  pozosta łych  części. N a trzech  pozosta łych  k w a­
te ra c h  odbyw a się zm ianow anie w sposób n a s tęp u ją cy : 
Co roku  jed n ą  z n ich  naw ozi się dobrze obornikiem  i na 
te j da je  się w arzyw a, k tó re  naw óz św ieży znoszą i do­
brze go w y zy sk u ją . Nie w yk lucza to  z resz tą  i tego, że 
w ogrodzie in ten zy w n ie  prow adzonym  jeszcze i na in ­
nych  k w a te rach  pod poszczególne p łody  naw ozi się tu  
1 owdzie d la  zasilen ia  w egetac ja ,

W arzy w a m ożem y podzielić na  3 g ru p y  ro ś lin : 
najw ięcej, średnio  i na jm n ie j w ym agających , z ty ch  
p ierw szą  zasiew a się zaraz na  naw ozie, d ru g ą  w roku  
n astęp n y m  a trzec ią  w roku  trzec im  i w te n  sposób ob­
siew a się w szystk ie  3 k w a te ry  ogrodu.

W  tabelce załączonej po d ajem y  to  ugrupow anie 
w arzyw .

I. k w a te ra II . k w a te ra I I I .  k w a te ra

.

K a p u sta  b ia ła K a p u s ta  b ru k ­ G roch
,, czerw. selska E aso la  szp a ra­
„ w łoska E n d y w ia gow a

K alafio ry P ie tru szk a F aso la  piecho-
H J  arm uż M archew tn a

- t s 3
<X> K ala rep a R zodkiew F aso la  ty czk o ­

• rH S a ła ta Cwńkła wa
'W Szpinak R zepa B u rak i

D
• 1—1 K arczochy S zalo tk a K arp ie le

N
O Selery Cebula K m in
£
Co

C hrzan Czosnek K oper
Maj eranek Z iem niaki

c3 Ogórki M ak
fzi P o ry

K ukurudza, cu­
krow a 

D ynia

Bób

Nie na leży  się jed n ak że  zb y t niew olniczo trzy m ać  
teg o  spisu, gdyż ja k  w iadom o chodzi p rzedew szystk iem  
o najlepsze w yzyskan ie  p rzestrzen i, za tem  gdy  jed en  
p lon  z g rządek  się u s tąp i trzeba rozsadzać co innego, 
a m ianow icie to, co w łaśn ie  w ty m  czasie rozsadzać mo­
żna , ta k  aby dw a lub trz y  p lo n y  w roku  z jednego  
m iejsca  zebrać.

Jak o  p rzed p lo n y  n ad a ją  się 11. p. rzodkiew , groch 
w czesny, sa ła ta , rzepa w czesn a; jak o  poplon zaś k a la ­
fiory, ja rm u ż  i brukiew .

N a o s ta tk u  p odaje  C lausen kom binacyę śródplonów , 
bardzo dogodną m ianow icie 11. p. sadzenie sza lo tk i albo 
sa ła ty  n a  ty c h  g rządkach  co ogórki. Szalo tkę sadzi się 
w cześnie w rzędy  po parze o 10 cm. od siebie odległe, 
m iędzy  p aram i zostaw ia się m iejsce n a  ogórki. G dy 
ogórk i się w ysiew a, to  szalo tka czy sa ła ta  ju ż  są dobrze 
rozrosłe a zanim  ogórk i się należycie rozw iną, to  tam te  
w arzy w a ju ż  są daw no zebrane. N a szybki w zrost ogór­
ków  w pływ a przedew szystk iem  podlew anie p ilne w odą 
z dodatk iem  g no jów ki lub guana .

Czy is tn ie je  o b o w ią z e k  u b e z p ie c z e n ia  r o b o tn ik ó w  
d r e n a r sk ic h .

W  Verwaltungsgerichtshof-ErJeenntnisse podaje Bu- 
dw ińsk i co n as tęp u je :

„D renow anie p o d ług  ustaw  zaliczać należy  dp ro­
bó t m elio racy jnych  o p arty ch  na p lan ie  i techn icznych  
środkach  w ykonania . Pow inny  być zaliczone do robót 
ziem nych budow lanych, do k tó ry ch , ja k  wogóle do ro ­
bó t ziem nych, nie używ a się m ateryałów  budow lanych. 
D renow anie należy  do szczególnych robót ro ln iczych 
i dla tego  w zasadzie pow inno podlegać ubezpieczeniu. 
W y j ą t e k  s t a n o w i ą  r o b o t y  d r e n a r s k i e  w y k o ­
n a n e  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a ,  j e g o  d o m o w n i k ó w  
i miejscowych mieszkańców, którzy nie wykonują dre­
nowania jako rzemiosła".

Na  podstaw ie ostatn iego  zdan ia  pow inny  być za­
tem  wszelkie robo ty  d renarsk ie  w ykonyw ane przez z w y- 
k ł y c h  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h ,  nie specyaln ie  pracu- 
ją cy c h  w drenow aniu , jak o  w rzem iośle, wolne od 
ubezpieczenia od w ypadków  i na  tą  opinię należy  się 
pow oływ ać w rekursach .

In żyn ier Jan  T’lauth.

K R O N I K A .

Stacya kontroli nasion w Czerniowcacli założoną zo- 
została przy tamtejszej krajowej średniej szkole rolniczej a kie 
równikiem jej mianowano dyrektora tejże szkoły p. E. Baiera.

Zastosowanie elektryczności w rolnictwie. Na osta- 
tniem Walnem zgromadzeniu Towarzystwa kółek rolniczych, 
ogólne zainteresowanie wywołało sprawozdanie p. W. Łubień­
skiego, o zawiązanej spółce celem urządzenia centralnej wielkiej 
stacyi elektrycznej dla powiatów7 szamotulskiego i obornickiego. 
Celem tej stacyi będzie głównie dostarczyć taniej siły notory­
cznej dla celów7 rolniczych; i to dla orki, obrotu maszyn i oświe­
tlenia wszystkich majątków, przystępujących do rzeczonej spółki. 
Nadzwyczajna taniość zachęca okolicznych właścicieli do korzy­
stania z układów, rozpoczętych z towarzystwem „Helios14. Zora­
nie jednego hektara za pomocą elektryczności na 14 cali, ko­
sztować ma 12 złr., motor o sile 8 koni płacić się będzie za 
godzinę 71 et., a oświecenie lampą elektryczną o sile światła 
8 świec normalnych kosztować ma półtora, ot. na godzinę.

O środkach polepszenia losu służby folwarcznej 
i robotników rolniczych obradowała ankieta zwołana z inieya- 
tywy Wydziału krajowego Niższej Austryi. Uznano ęgólną po­
trzebę najspieszniejszego zorganizowania i wprowadzenia w życie 
ubezpieczeń robotników rolniczych i czeladzi 11a wvp; dek staro­
ści niezdolności i do pracy, coby przyczyniło się w7 bardzo zna­
cznym stopniu do poprawienia ich położenia Dalej żądano ogól­
nie utworzenia publicznych t. zw7. giełd pracy dla rolnictw7a 
i publicznych wykazów potrzeby robotników.

Ogólny Związek hodowców 1 handlarzy bydła we 
Lwowie. W dniu 20. marca b. r. odbyło się Walne zgroma­
dzenie tego dla rolników niezmiernej doniosłości Towarzystwa 
pod przewodnictwem prezesa rady nadzorczej p. Mieczysława lir. 
Dunina Borkowskiego. Ze sprawozdania przedłożonego przez dy- 
rekcyę wyjmujemy następujące daty. Z końcem r. 1898. t. j. po 
upływie zaledwie sześciomiesięcznej działalności Towarzystwo li­
czyło członków 93, którzy deklarowali na udziały kwotę 96.000 
złr. i wpłacili gotówką na poczet deklarowanych udziałów7 35.000 
złr. Pożyczek na zastaw bydła udzieliło Towarzystwo po koniec 
grudnia r. 1898. w łącznej kwocie 205.899 złr. 56 ct. za które 
spłacono po dzień 31. grudnia 1898, kwotę 61.552 złr. 13 ct. 
Oprócz tego udzielono po dzień 31 grudnia 1898, lwowskiej 
Spółce rzeźników, którą dyrekcya stworzyła, celem ułatwienia, 
członkom zbytu towaru we Lwowie, kredyt do wysokości 30.264 
złr. 46 ct., a spółce handlarzy nierogacizny kredyt do wysoko­
ści 12.969 złr. 67 et.

Jeżeli się zważy na krytyczne i niepewnie stosunki kredy­
towe drugiej połowy zeszłego roku, oraz, że Towarzystwo zale-
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dwie kilka miesięcy istniało, to daty wyżej podane świadczą z je ­
dnej strony o wielkiem zainteresowaniu się rolników nowem To­
warzystwem i jego żywotnością, a z drugiej strony o zapobiegli­
wości i energii zarządu młodego Towarzystwa. To też działalność 
tego zarządu spotkała się na Walnęm zgromadzeniu z ogólnem 
uznaniem.

Ze żywem zadowoleniem przyjęło również Walne zgroma­
dzenie zapowiedzianą przez dyrekcyę zmianę statutu w kierunku 
zmniejszenia wysokości udziałów, gdyż dotychczasowa wysokość 
deklarowanego udziału 1000 złr., odstrasza wielu od przystępo­
wania do Towarzystwa. Po udzieleniu dyrekcyi absoiuteryum 
wybrano do komisyi rewizyjnej pp. Dra E m i l a  B y k a  adwo­
kata kra j., F r a n c i s z k a  R o z w a d o w s k i e g o  dyrektora To­
warzystwa kred. ziem. i S t e f a n a  S ę k o w s k i e g o  marszałka 
rady powiatowej w Mielcu.

D R O B N E  W IA D O M O Ś C I.
Wylęganie. Jaja gęsie, kacze i indycze potrzebują 4 ty­

godni, kurze 3 tygodni do wylęgnięcia Pod kokoszę daje się 
12 jaj kurzych, albo 9 kaczych lub indyczych. Indyczce można 
podłożyć 24 jaj kurzych albo 20 indyczych lub kaczych a 15 
gęsich. Ja ja  do wylęgania przeznaczone mają być przechowane 
l e ż ą  co i nie starsze jak  4 tygodnie.. Wybierać należy prawi­
dłowe piękne jaja bez zgrubień na skorupie.

Przygotowanie nasienia buraków do sadzenia. Czę­
sto się zdarza, że buraki wschodzące giną wkrótce wskutek pa­
sożytów, mianowicie grzybków i bakteryj, których zarodniki 
mogą siedzieć na osłonce kłębka nasieniowego. Aby więc te za­
rodniki zniszczyć, radzi prof. Franek przed siewreni buraków baj­
cować nasienie w 3%  rozczynie karbolu (wodzie karbolowej) 
przez parę godzin, poczem się je suszy przed wysadzeniem.

Poprzednie sztucznie wywołane skiełkowanie buraków, przez 
namoczenie w gnojówce lub przez użycie t. zw. kiełkownika 
Baranowskiego, daje dobre rezultaty, gdy się ma małe ilości do 
sadzenia i gdy się trafi na dobrą przepadzistą porę po zasadze­
niu. Wogóle jednak skiełkowanie poprzednie nie przyjęło się 
powszechnie w praktyce gdyż czasem zawodzi Nasienie nadkieł- 
kowane jest potem mniej odporne przeciw suszy jak  i przeciw 
mrozowi lub długotrwającej zimnej wilgoci.

W razie jednak korzystnej pory trzeba przyznać, że przez 
kiełkowanie przyspiesza się wzejście regularne i lepszy rozwój 
roślin a zatem i plon wyższy się otrzymuje.

Pstrągi tęczowe w stawaeh karpiowych. Turyngski 
związek rybacki poleca dodatek pstrągów tęczowych do stawów 
z karpiami, przez co można otrzymać większy wydatek w rybach. 
Roczne kroczki pstrągów osiągnęły w ciągu jednego roku wagę 
1U— 3/r %  a w drugim roku wagę l - l ]/4 kg. Taki przyrost 
łatwo osiągnąć, jeżeli się rybom daje żaby, robaki, ślimaki, chra­
bąszcze, pędraki, odpadki mięsne i t. p. zrazu posiekane później 
całe. Stawy, w których żaby bardzo się rozmnożyły i odbierają 
karpiom pożywienie, mogą być oczyszczone z żab w krótkim 
czasie przez- obsadę pstrągami tęczowemi. Dodawać należy pstrą­
gów około 7 3 ez?śó zwykłej obsady karpiami. O tem jednak nie 
zapominać, że stawy bardzo płytkie, w których woda ogrzewa się 
czasem nad 24 R , nie nadaje się dla pstrągów zupełnie.

Środek przeciw pchełkom na rozsadzie kapusty.
Ogrodnicy około Orleanu zasiewają wraz z kapustą nasienie ta­
tarki (hreczki) tak  aby razem wschodziła. Hreezka ma zupełnie 
chronić od napadu pchliey na młodą rozsadę. Środek to bardzo 
łatwy, a może skuteczny.

Dobra maść ogrodnicza. Dla każdego posiadacza sadu 
i miłośnika owoców jest dobra maść ogrodnicza artykułem nie­
zbędnym. Mnóstwo rodzajów maści znajduje się w handlu, ale 
rzadko który odpowiada swemu zadaniu. Z tej przyczyny poda­
jemy przepis na maść ogrodową, wypróbowaną przez p. I. Brze­
zińskiego w ogrodzie studyum rolniczego w Krakowie podług 
jego opisu w „O g r  o d n i c t w i e “, autor nazwał ją  maścią 
„ P r ą d n i c k ą 14. 250 gr. żywicy i 150 g t . białej smoły sze­
wskiej roztapia się na ogniu aż do płynności, dodaje się 50 gr. 
roztopionego łoju a następnie wlewa się cienkim strumieniem 
i mieszając ciągle 100 gr. mocnego spirytusu Do tego dadaje 
się 100 gr. ochry w proszku i miesza dokładnie — a następnie
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zlewa się' płyn do puszek blaszanych, słoików i t. p , które mu­
szą być szczelnie zamknięte jeżeli maść ma być długo przecho­
wywaną. Co do własności jest maść la zupełnie podobną do 
sławnej i za najlepszą dotąd uważanej maści francuskiej L h  o in­
nie L e f o r t ,  posiada zwłaszcza w wysokim stopniu, jak i ta 
ostatnia, własność wpływania na szybkie zabliźnienie się oka­
leczeń.

Wścieklizna u bydła rogatego. W pewnej okolicy 
w Niemczech wybuchła w kilku oborach choroba, którą z razu 
trudno było zdefiniować; występowała nagle i powodowmła dość 
prędko śmierć bydląt. Zwierzęta okazywały skłonność do biega­
nia, odosobniania się, straciły chęć do jadła i nie przeżuwały. 
Udój mleka zmniejszył się bardzo szybko, puls był normalny. 
Od czasu do czasu k iw .y  kopały zawzięcie i można było spo- 
strzedz drżenie mięśni. W początku choroby uderzało dziwne 
me naturalne trzymanie głowy i rozszerzenie źrenic, jako też i 
silne ciągłe pragnienie, w pierwszych chwilach Później rozwija­
ły się symptomy paraliiycznego porażenia. Wpędzono pewną ilość 
krów do stawu, weszły chętnie, głęboko, ale nie mogły wody 
połykać. W końcu następowały gwałtowne konwulsye i śmierć.

Iuilawizna kurcząt młodych. Zdarza się często szcze­
gólnie w większych zakładach hodowli drobiu, że kurczęta zu­
pełnie zdrowro wylęgłe zaczynają cierpieć na nogi. Powodem jest 
ostry piasek, jakim  wysypują podłogę wr kurniku lub za zimna 
posadzka kamienna lub cementowa. Wysłanie jej sianem pokra­
janą słomą lub sieczką zapobiega złemu. Tylko około korytek 
z paszą trzeba wysypać piaskiem.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 14. Proszą o podanie polecenia godnej odmiany 
w c z e s n y c h  stołowych ziemniaków?

Z  X . JB.
Pytanie 15. Czy kto z Szan. Czytelników nie zasiewał 

lucerny chmielowej (Medicago lupulina, Hopfenklee) w życie 
ozimem na ziemi lekkiej, aby ją  przyorać potem jako nawóz 
zielony ? Proszę o podanie wyniku.

F. S. s  B .
Pytanie 16. a) Jak  i z jakiego materyalu należy sporzą­

dzać podłogi pod konie (robocze i cugowe) i z jakiego rnate- 
rvału chodniki w stajniach końskich? b) To sarno co do obór 
dla krów i jałownika?

Pytanie l i .  O ile wpływa karmienie krów dojnych zie­
mniakami na ilość i jakość mleka wogóle? W szczególności: Czy 
i o ile skutki takiego żywienia krów na wiosnę, ze względu na 
wyjność i dobroć mleka, oraz ze -względu na zdrowie krów — 
rozciągają się na czas późniejszy, a mianowicie na czas, gdy po 
zaniechaniu rzeczonej karmy krowy zaczynają chodzić na pastwi­
sko ? Jaki jest wpływ takiej karmy na rozwój płodu, oraz jaki 
jej wpływ na zdrowie cielęcia ssącego?

Pytanie 18. Proszę o wskazanie 2 najlepszych odmian 
ziemniaków średnio-wczesnych i 2 najlepszych odmian późnych.

J . O. w W in.
Pytanie 19. Jak lepiej postąpić w wypadku, gdy 14-to 

miesięczna jałówka odlatowała s ię : czy lepiej jest jałówkę taką 
po ocieleniu i odkarmieniu przez dni 10 cielęcia, przestać zu­
pełnie doić, celem możliwego rozrośnięcia się jej i nie odlatowme 
ją  aż po skończonych 3 latach wieku, czy też pogodzić się z sta­
nem rzeczy i doić dalej taką krówkę?

Z. M . w Zach.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lw ów , 7. kw ietn ia . P szen ica  9,-------9'50, na term in  — •—,
żyto 7 '---- 7-50, na term in  — ■—, owies obroczny 6-25—6’50, ję ­
czm ień pastew ny 5 '50—6 '— brow arniany 6-50—7-50,rzepak 10'50—11—, 
groc-h pastew ny 5 70— . , do gotow ania 6'50 —8-— , wyka 5 ' 5‘50, bo­
bik 5------- 5'50, h reezka 7 50—8'50, kukurudza nowa —•-------- .-- stara ,
5 '------- 5'30; chm iel za kg., — •-------, koniczyna czerwona 45'—-55'—
biała  30'----- 5 0 '— , szwedzka 50'—55 '—, tym otka 17--------20'—, sp iry tus
p a rita s  T arnopol gotowy 15-——15'25, n a  te rm in  IB '------ •— 16'50.

U sposobienie na g ie łdach  od wczoraj nieco lep sze ; u nas te n -  
deneya niezm ienna.

Bank ro ln iczy  we Lwowie.
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Płacono 100 by. loco Przem yśl 
17. m arca

T arn o p o l
16. m arca

S tan is ła ­
wów 

30. marca

Czer- 
niowce 

4. kw iet.

P s z e n i c a .......................
I

8*75—9*50 9*30—9*50 9*75 9*------ * -
Ż y t o .................................. 7*------ 7*50 7*------ 7*30 7*70 7*50—7*60
Jęczm ień  brow arny 5 5 0 —6‘— 6*------6*25 6*50 6 '—— 6*50

na krupy  . . 6*70—6* i 5 —■— —*—
O w i e s ............................ 6 ‘------7*— 5*80—6*10 6*50*— 5*80—5*90
K u k u ru d z a ....................... 5*------ 6*— 5*.------5*30 5*25*— 4*75—*—
H re e z k a ............................ 7 - 8 - 6*------ 7*10 7*—■— . — *—

G r o c h ............................ 6*------ 9 * - 6*------9 — 6*— 6*25—7*25
F a s o l a ............................ 6*------9 * - 7*------7*50 7 ------ 5*75 6*50—6*75
W y k a ............................ —•— —■— —■— —■—
B o b i k ............................. 5‘------ 5*50 — *— 5*50*— 6*50—6*75

K oniczyna czerw ona . — •*— 30*—*46— 40*— 4 0 - 4 4

P iz e p a k ....................... — ■*— —*— — *—

W ied eń , ‘27. raarea. (G iełda  zbożowa). Pszenica na wiosnę — •— 
do 9*86. żyto na w iosnę — •— do 8*08, owies na w iosnę —•— do 608 , 
kukurydza na maj ezerw :ec do 4*t>l.

Sp iry tu s  za 1 hl. 100%  T.wów 17. m arca  p a r ita s  Tarnopol 
15*50— 15*75 n a  term ina  16.50 do 17.—. W iedeń  18*10 — 18.30 zł. Gzer- 
niowce 4. kw ietnia. Sp iry tus gotowy 15*85— 16 — ; na  term ina

B y d ło  i  św in ie .
L w ów , 29. m arca. Z a  woły przecię tnej żywej wagi 400—500 k ilo  

p łacono  no 25—30 zł. za krowy „ „ 35"—500 „
„  2*2—26 „ „ buhaje „ „ 400—600 ..
„ „ 24—28. Ceny m ięsa w rz eź n i, ty lne  od 40—46, p rzedn ie

46—55 za kilo. W idoki dobre.
W ied eń , 27. m arca. Spęd 3666 sztuk, niniejszy o 900 ja k  w 

poprzednim  tygodniu . P łacono za galicy jsk ie  p r im a , 33—36 z łr , 
tow ar średn i 30—33 z łr. T arg  ożywiony.

P r a g a , 27. m arca. Spęd z Galieyi 734, sztuk. P łacono  za woły, 
tow ar średn i 29—33 z łr., p rim a  —*— z łr . K row y od 25—29 złr. B u ­
haje 30—35 złr. za 100 kilo żywej wagi. T a rg  dobry.

B ern o  m o ra w sk ie , 23. m arca. Spęd 145 s z tu k ; płacono za 
woły średnie 33!/2— sekunda 28—32, z łr. za 100 kilo żywej wagi T a rg  
słaby.

O g ó l n y  Z w i ą z e k  h a n d l a r z y  i h o d o w c ó w  b y d ł a
we L w o w ie , ul. K opern ika 7.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz Miczyńslci. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OGŁOSZENI
H O D O ' W O - A .  TEZOTCŃTI

ORGAN  O FIC Y A LN Y  
G alicyjsk iego T o w a r z y s tw a  c h o w u  koni i w yśc igów , j a k o te ż  T o w a rz y ­

s tw a  Z a c h ę ty  i w za je m n e j  pom ocy  w  chow ie  koni
oddany na u słu g i

G-al icyjskie  j h o d o w l i  koni ,
w y c h o d z i  r a z  na m i e s i ą c ;  z a ś  p o d c z a s  w y ś c i g ó w ,  w e d l e  p o t r z e b y  c z ę ś c i e j .

Celem u ła tw ien ia  bezpośrednich, stosunków  hodow lano-handlow ych, d ru ­
kow ane są b e z p ła tn ie : a) O głoszenia zam iarów  k u p n a  lub  sprzedaży  k o n i ; 
b) ogłoszenia stanów ki.

Z p r a w a  t e g o  k o r z y s t a ć  m o g ą  ty lk o  r o c z n i  a b o n e n c i .
P rz e d p ła ta  wynosi w A ustro-W ęgrzech : rocznie 10 koron, w R osyi 5 r s  , w N iem czech 10 m k.,

num er pojedyńezy 1 kor.
Ceny ogłoszeń : za 2 w iersze petitow e n a  pół stronicy i jednorazow e um ieszczenie ogłoszenia

60 halerzy.
Nowi roczni abonenci o trzym ają  n a  żądanie o ile starczy, poprzednie cztery  roczniki czasopism a;

cena rocznika 10 koron.
A d res A d m in is tra c ji „ H o d o w c y  k o n i “ : G r a b o w n i c a  ( v i a  S a n o k )

poczta, te leg ra f, s ta c ja  kolejow a w m ie j­
scu, m a na sprzed;./, do s ie w u  w io ­

senn ego  :
O w ies M eteor 9 złr.
Owies C olum bus 9 z łr.
Owies L u n eb u rsk i 9 złr.
Jęczm ień  H a n n a  9 złr.
G roch V ic to ria  10 złr.

W raz  z w orkiem  z dostaw ą do s tac ji 
kolejow ej.

1—3

Pisarz ekonomiczny.
Były ukończony uczeń krajow ej niższej szkoły 

rolniczej w D ublanach, z postępem  bardzo do­
b rym , kaw aler w w ieku 39 Jat, z chlubnem i 
św iadectw am i, mo ąey się odw ołać na rekom en- 
dacye w szystkich swoich dotychczasow ych ch le­
bodawców, poszukuje m iejsca na jch ę tn ie j w ra - 
cyonałnem  g o sp o d a rstw ie .. Ł askaw e zgłoszenia 
pod  adresem : P isa rz  ekonom iczny, w H arbuzo-
wie, poczta Olejów.

Dla tow arzystw  rolniczych
i Stowarzyszeń Raiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe 

z daw na renom ow anej

Fabryki Kas „M. ArtlersfluseF- 
w  Wiedniu i. F ra n z  Josephs-Oluai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 44—52

Z arząd dóbr L ip ica  górna , s ta c ja  i poczta 
L ipica dolna, m a na  sprzedaż nasiona tym otki 
bez k an ian k i po 19 z łr ., koniczynę czerw oną bez 
k an iank i po 52 z łr . za 100 kilo loco dworzec. 
W edle cen targow ych wykę, hreczkę, owies i 
ziem niaki.

Kuckę k a rą  115 cm. wysoką, bardzo k sz ta łtną , 
spokojną i ujeżdżoną, 4 -le tn ią . 1 — 1

R u d o l f  M a y e r h o f f e r  w Chebie Szkoła  ro ln icza  
w Czechach dostarcza jed y n ie  im portow anych  

o ryg inalnych  owiec rasy  m l e c z n e j  w s c h o d n i o  f r y ­
z y j s k i e j .  Je s tto  ra s a  najpożyteczniejsza ze w szyst­
kich istn iejących. Od 12 la t  tysiące  im portow ano 
do A ustry i. N ajlepsze św iadectwa.

R ok

z a ło ż en ia

1830.

We L w o w ie  

od roku  

1870.

Fabryka powozów
LICKEIDOKFA

Lwów, u l ic a  Żu lińsk iego  I. 4 .
ma n a  sk ładzie  i w ykonyw a n a  żą­
danie w szelkie g a tu n k i powozów i wóz­
ków, trw a le  i elegancko po n a jtań szy ch  

cenach.
R ejiaracya i kom pletne  odnow ienia 

pow ozów p rzy jm u je  się. 
O dznaczenie z w y staw y  w  W ied n iu  
i dw a zło te  m edale z w y staw y  k ra jo ­

wej i t, d.
C enniki ilu strow ane na zadan ie  franco.

3— 10

l a  zbl iżające  s ię  św ię ta !
do zapuszczania  pod łóg  i posadzek  

p a rk ie to w y ch .
L ak ie r  olejno bu rsz ty n o w y
„ F ritz eg o “ nadzwyczaj trw ały .

GLAZURĘ bursztynow ą
„M arxe“ bardzo trw a łą

i k / f a s ę  f r a m c -u -s łs r ą ,
praw dziw ą „S eh n eid ra“ .

M asę w o sk o w ą  własnego wyrobu. 
W osk p ra w d ziw y  pszczelny do na­

cierania.
Szczotk i do fro terow ania  z ciężarem  

i zwykłe.
Sukno do fro terow ania.
A p arat*  hygien iezne  do czyszczenia 

dywanów.
W szelk ie  in n e  a r ty k u ły  d la  potrzeb 

domowych.
p o leca ją  n a jta n ie j

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.



V. M A S E K
w i e l k i  z a k ł a d  o g r o d n i c z y  

i h o d o w l a  n a s i o n

"W1 rZ’-uLrnLC-\7- (O z s e c tr p - )
poleca

najlepsze Nasiona
warzywne, kwiatowe, gospodarskie leśne i traw.

P raw dziw e H aarlem sfie ceimlM Św iatow e
Szczepy owocowe we wielkim 

wyborze.
ozdolone

owocowe i do żywopłotów.

Konifery, róże.
Sadzonki truskawek i poziomek.

Rośliny szklarniowe i cieplarniane.
R o ś l i n y  k w i t n ą c e  

na kobierce, grupy, rośl iny pnące.

Przyrządy i artykuły ogrodnicze. 

Bukiety, wieńce, wiązanki
i  w s z e lk ie  p r a c e  b u k i .  c i a r s k i e  o k ażde j  

po rze  r o k u .

Przesyłka za, pobrar.iem.

I l lus trow any cennik  franco

PIERWSZY GALICYJSKI

D O M  D L A  Z I E M I A N
"W IE L w  o  VAT X E

poleca

/ L X X X S I O X a I X / X
badane przez

Krajową Stacye Botaniczno-Rohiiczą w Diilblanacli.
Prosimy zażądać

cennika zbóż jarych, cennika koniczów, traw, buraków, 
kukurudz i t. (i., cennika warzyw i kwiatów. 

lp tT  Wysyłka bezzwłoczna. " H H

B# w ydzierżaw ienia
od I. kwietnia r. b. dwa folwarki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru roli i łąk z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zbyt zboża na 
miejscu. Zgłoszenia Zarząd dóbr w  Ż u raw n ie

TRAWA M I O D O W A
(.Holcus lanatus).

własnego 'zb ioru  z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
mokre, zupełnie licbe, na  pastwiska wyborna  ro­
ślina raz zasiana trwa kilka lat.  Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje 3 złr .  w. a., przy za- 
kupnie  naraz  10 korcy dodaje sig dwa korce 
bezp łatn ie ;  na  wagę 100 kilo 20 złr .  Z am ów ie­

nia  uskutecznia J. Bulsiewicz w Bochni.

N a  w i o s n ę  

niezbędny podręcznik dla każdego rolnika

Do

Wyclaivnichvo subwencyonoivune przez  
c. Ic. M inisterstwo rolnictwu.

Dr. W e in z ie r la :  O z e s ta w ia n iu  
i  u p r a w ie  m ie s z a n e k  t r a w

(z tablicą w y s ie w ó w )  

tłómcbczyl B. Pobóg G urski.

K siążka  ta ,  k tó rej  poch lebną  ocenę um ieśc i ł  
„Rolnik" w  n rze  48 z r. 1898, da je  ro ln ikow i 
bardzo  cenne wskazówki do tyczące  podsiew an ia  
łąk ,  z ak ładan ia  łą k  sz tucznych, s iania  m iesza ­

nek  koniczowyeh i t. p,

=  Cena k s ięg arsk a  50 ct. =

Członkowie Tow arzystw a gospodarskiego  
mogą o trzym ać książkę tę p rzez P edakcyę  „ R o l­
n ika  po  zniżonej cenie 40 ct. ' * 8

(Gorczycy polnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap ian ia  

w ielkich  p rzestrzen i, tak że  przenośne 
n a  p lecach  R O Z PY L A C Z E  dla m niej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste­
m ów i k onstrukcy i, dostarcza  po ce­
nach  fab rycznych

I g .  Heller,
W I E N 11/2 Praterstrasse 49.

Szczegółowe ceun ik i n a  żądan ie  
g ra tis  i franco. 5—20

Feith, Wiedeń, II.

„Elect im ,£

Samozapalny kieszonkowy 
przyrząd z lampką kieszon­
ki wą. Za zwykłem poeiśnię- 
eiem występuje jasny  p ło ­
mień. Cena niklowego bardzo 
eleganckiego tego przyrządu 
tylko 1 złr. Z przesy łką  
1 złr. 20 et. lub za pobra­
niem 1 złr. 40 ct.

Taborstrasse ll/B.
3 - 3

Na siew wiosenny
Duży groch Vic toria  10 złr .  50 et. 
Pszenica  ja ra  B ursz tynka  10 „  50 „ 
Pszenica ju ra  biała 10 ,. 50 ,, 
Jęczmień H anna-P ed is ree  9 „ — ,.
Owies Kanarek  DuppawskL 9 „ — ,, 
Owies Probstajski 9 ,. — .,

L icząc  za każde 100 kg. netto wagi 
wraz z workiem.

Zarząd dóbr

Kamionka-Lipnik
poczta i s taeya kolejowa w7 miejscu.

5—8

Zarząd  dóbr E s . k o w a  poczta Bołszowee 
sprzedaje kartofle „T acza ła11 wczesne i  „A tb en y “ 
późne, bardzo plenne i w ytrw a łe  po 1 złr. 50 et. 
za 100 kilo, loco staeya bkomoroehv stare

2 - 2

Z arząd  dóbr  T o r s k i e  m a na  sprzedaż  k a r ­
tofle „ T a u sz ty n e r“ , zawierające  23 '5% skrobi ,  
loco s tac ja  kolejowa T ursk ie ,  cena  130 złr .  w . a. 
za jeden  wagon, t. j. 100 c n tr .  1—3



Amerykańskie patentowane

Łańcuchy stalowe hez spajania

W ięcej niż podwójna wytrzymałość w porów na­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze 

i  tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy.

Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „STAHLWEBKE WEIS- 
SENFELS" przedtem Goppinger i Sp., Weissen- 

1'els w K rain ie  górnej.

Można dostać w każdym większym handlu 
żelaznym.

Automatyczne łapki
na szczury 
na myszy

2 zł.
1 zł. 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 |b.

Obora zarodowa Holenderska, w Czudeu ma 
na sprzedaż Buhaje Holendry szczepione tuber- 
kuliną, zdrowe i piękne oraz Buhaje rasy Eol­
skiej, "czerwone.

Zarzad dóbr Czudec. 4 6

Ogólny z w iązek

i M uzy
stow, zarej. z ogran. poręką

w e Lwowie, u lica  K opern ika  L. 7.
Udziela zaliczki członkom 

na zastaw bydła.
Zajmuje się komisowem zaku-

pnem i sprzedażą bydła.
1—26

D la  c h o r y c h  n a  p łu ca , g a r d ło , k r tań  i a s tm a ­
ty c z n y c h  !

Kto chce wyleezye się z choroby piuenej 
albo krtani, chociażby najuporczywszych, również 
kaszlu z astmy, chociażby zadawnionej i pozornie 
wydającej sie nieuleczalnej, ten niech pije H er­
batę A. W olfskiego dla chronicznie chorych na
płuca i gardło. . .

Tysiączne podziękowania dają rękojmią 
wielkiej siły uzdrawiającej tej herbaty. Paczka 
wystarczajaca na dwa dni kosztuje <5 ct. Bro­
szura gratis. Tylko praw dziw ą poleca 

A. W olffsk y  w  B grfitu e  3 7 .
W eissenburgstr. 79.

Z arzad dób.i W o r S c K t a  poczta _i staeya 
Bełz ma do sprzedania 9-letniego ogiera bez 
skazy, 15 miary, doskonały reproduktor, po k la­
czy arabskiej i ogierze Ardenie pełnej krwi 
(urodzony w Myeowie), em a 850 złr.

Szkółki handlowe
Jul. br. Brunickiego

w Podhorcaeh p. Stryj
polecają na  sezon wiosenny:

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
oraz dahlie (georginie), w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę­
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 

sadownicze w najlepszym gatunku.
OWSY i KARTOFLE NASIENNE.

. Cenniki gratis i franco na żądanie.

D o w y d z ie r ża w ie n ia  z wiosną 1899 r. Folw ark 
o bszarze 570 mg. ro li, 50 mg. łąk, 71 mg. 

pastwisk, gorzelnia 800 hek. kontyngientu pod 
dobrymi warunkami. Zgłoszenia do Redakcyi 
„Rolnika".

Dob ra  B o łs z o w c e ,  stacye pocztowa, telegraficzna 
i kolejowa, mają na sprzedaż następująee ga­

tunki kartofli jadalnych i wyscko procen­
towych — Piast, Reichskanzler, Topaz, Atlieny, 
Karmazyn, T aczała , Lełiwa, Lech, Gorzelnik., 
D ołęga, Ostoja po 3 złr. za 100 kilo. netto loco, 
staeya — zaś Królowa Jadw iga i Grażyna po 
5 złr. za 100 kilo. Biorącym pełny wagon, i Kół­
kom Rolniczym 10°/o taniej, worki po cenie za- 
kupna. Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 
Bołszowee.

H u lc z e  staeya kolei Bełz, loco z obory pół kiw i 
zarodowej rasy SimmenthalskiU są na sprze­

daż buhajk i pół krwi roczne i młodsze po 40 ct. 
za kilo żywej wagi. Bliższa wiadomość u za­
rządu dóbr. t° •'

mm
a  m  s® Tm m  ««

K. S .  J A K U B O W S K I E G O  w e  L W O W I E
wy chodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem Wydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol­

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych _ gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktowaną dostępnie i jasno, w jednotomo­
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczniki ° pisane przez znakomitych specyalistów odznaczają się wysoką 
wartością fachową, a nader przystępna _ ich cena powinna wpłynąć na 
jaknajwiększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej pory wyszły z druku: . . • . .
III. A . Śniegockiego byłego docenta szkoły rolniczej w Zabikowie: 

„Chów bydła rogatego44 1 2 0  zł.
1Y. Dr. S tefana Jentysa  prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. „ N a ­

wozy pomocnicze44 — Patrz pochlebną ocenę w „Rolniku11 N r. 14 z r.
1897. 1-80. zł. . .

Y. S. I ■ Sikorskiego  profesora w szkole rolniczej w Czernichowie.
„M echaniczna uprawa r o li .44 Ocena bardzo pochlebna w „Rolniku11 Nr.
26 z r. 1898. 1-80 złr.
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D o n a b y c ia  w  każdej k sięgarn i.
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W ju b ileu szo n y m  r o ­
ku 1 8 9 8  w  A u stry i  

c z te r y  n a jw y ż sz e  
p a ń stw o w e  od zn a­

c z e n ia .

Znane l a  całym  św tecie

Alfa
S e p a r a t o r y

są najlepszymi 
maszynami do od­

dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 150-000 sztuk na całym świecie.

N ajtańszy  sposób n a jlep szeg o  zu ży tk ow an ia  m leka.
Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalow ej blachy, 
z now em  zam knię­

ciem.

r a d o w e  objaśnienia i r a d y .

Wiedeń I., Schwar- 
zenbergstrasse Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

Z drukarni i litografii P illera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 3.


